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P renum era ta  m iesięczna zip, 2 gr. 20, 
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W s z y s tk o  dla wszystk ich

spom nienia  z daw n ych  polsk ich  d z i e •

—- L ip s k i  K asp e r  Z y g m u n t  pod Ceco ra  
ai'cu z n i ep rz y j a c i e l e m na kop j e  d a ł  s zczegó l­

ny dowód Zręczności  i s i ły :  zd j ą ł  j ednego z ko -  
®-’a> i na kop je  p r z y n i ó s ł  go p r ze d  h e t m a n a . —■ 

I  ś l ady w h i s t o ryk ach ,  że w a r sza w sk i  ko śc ió ł  
,* Jana b y ł  ozdob iony wie lą  chorągwiami  na 

^ P r z y j a c i o ł a c h  zdoby t emi .  Oko ło  r .  1630 
?'avvieszono w nim 37 chorągwi  s zwedzki ch ,  wszy-  
®6cie zdobyt e  w j edne j  b i twie pod H. imer sz ty -  
łle,0 p r z ez  S t an i s ł awa  Kon iecpo l sk i ego  he tma-  
?.'*• Syn  j ego  A le xa nd e r ,  (na k tó r ym  imie  tych 
,0n iecpo lski ch zgas ło)  od Cesar za  i y t u ł  xię-  
la o t r zyma ł ,  ale go n i e  chc i a ł  używać przeciw 

t rawom Rzeczypospo l i t e j .  —  Po dob n i e  Fi r l e j  
^  liwy ob ywa te l  n ie  p r z y j ą ł  od król a h i szpań-  

lego t y t u łu  h r ab i ego .  J ak  wiadomo,  ojco-Vvi
sk^ nasi  ttajwył.ej ceni l i  t y t u ł  szlachcica pol -  
^ lego; i n n y c h  dostojnos'ci n ie  p r ag n ę l i .  Za 
jJJ&munta 111 gdy  j e d e n  z pos łów p o s t r z e g ł  w 
w!,n?e l l ao i  sejmowej  p r z y  im ien iu  Myszko-  
jj. , ego wyraz  mar g rab i a  ( n ada ny  od pap ieża)  

*nalaz łszy p iór a ,  pa l ce m w a t r am en c i e  ucze r -  
ma r g rab i ego  odmaza ł .  —  Opa l i ń sk i  

tkr'°^1  ̂ Inu Chodk iewicz  w ie lkość  wyda-

p ^ ł s o ą ł e m  p Q ojcu bez  p r acy  , a l e  s ł awy  bez 
s^ cł  n >e poz j ' s kam,  a ta mi droższa nad wszy-  
s Niegoszcwski  S t an i s ł a w  miany  za cud

ta> s ł awny  z  nadzwyczajne j  n a u k i ,  r .  1584

°'v > t r udów j ego  p r z e k ł a d a ł ,  r z ek ł :  ma j ą t ek

będąc  w Wenec j i  u c z y n i ł  og ło s zen i e  iż na p u ­
b l i c znych  pos i edzeni ach odpowiadać  będz ie  ze  
wszys tk i ch  n a u k ,  ( nawe t  z k a b a l y s t y k i , )  na 
każdego  zapy t an i e ,  a  to od r azu  w ie r s z em  ł a ­
c i ń sk im  miarowym.  P rze z  dwa t y go dn i e  te p o ­
s i edzenia  odbywa ł .  B y ł  t a m  uwieńczony i wpi -  
sany w xięgę  sz lachty weneck i e j .  T y s i ąc  w i e r ­
szy powtar za ł  z pamięc i  za p i e rws zem  odczy ta ­
n i e m . —  Klonowicz  Sebas t ian ,  j e d e n  z c e ln i e j ­
szych na s /y  ch rymo tworców,  zwany Owid iu szem 
s a r m a c k i m ,  m ą ż  surowej  ci icty , n ie  um ia ł  
pochlebi ać ;  z łe  obyczaje  w r ym ac h  swych k a r ­
cił ;  za co ś c i ąg n ą ł  nn s i ebie  p r ześ l adowan ie .  
U m a r ł  w s zp i ta l u  w na jwiększe j  nędzy .  —  Kló-  
r egoż  wzoru obywate l s twa,  poświęceń d la  k r a ­
j u  , boha ty r sk i ego  m ę s t w a ,  oświeconej  d u m y  
narodowej ,  i okazał ej  w nau kach  b i eg łośc i  n i e  
dostaje  w ojczys tych dz ie j ach  naszych ? J akąż  
p r zewagą  nie  s ł y n ę l i  dawni  P o l a c y ?  c By l i  do ­
brzy  , pobożni  , dz ie ln i  , gośc inni .  Zyc ie  ich 
h i s t o ryczne ,  w owych czasach k i e d y  Bóg b ł o ­
gos ł awi ł  Po l s ce ,  a na i n ne  na rody  z s y ł a ł  k a ry  
i uc isk,  zda się być  p i ę k n y m  us t ępe m w d r a ­
macie eu rope j sk i e j  h i s ło r j i .

Mł ody  fo r t ep j ams t a  P .  W e r l i t z e r  p r z e d  k i l ­
ką  dn i ami  d rngi  raz d a ł  się s ł y sz yć  na tea t rze  
narodowy  m;  j e s t  n iewą tp l iw ie  j e d n y m  z najwię­
k szych  wi r t uozów,  k tó r zy  tu te js zą  stolicę od ­
wiedzi l i .  Warj ac j e  Moszelesa w yk on a ł  z be z ­
p r z y k ł a d n ą  p r e c y z ją ;  szczególniej  c z w a r t a  u>a- 
r j a c j a  i z akończen ie  zdumiewa ły  obecnych .  Ża ­
d ne  i nne  dz ie ło  d la  fo r tepja .  p i s ane  n i e  p r z yc h o -
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cizi 7. trudnością;jest lo prawdziwie sztuka  gim na- 
^/ycs / iu,którą Moszcles utworzy! na okaz swej 
biegłości  i mocy. P .  Wer l i tze r  ł ączy w exekucj i  
swojej wielką moc obu rąk  z nadzwyczajną l e k ­
k o ś c i ą .  Dotlenienie jego wytworne;  gust ukształ -  
c o n y ; c a ł y  wyk ład  p r z y  wiedziony do wysokie­
go stopnia zrozumiałości  i jasności .

T łómaczWyżyg ina  zawiadamiasz 3ci tomjego 
t łómaczenia,  wyszedł  już z druku,  i odebrać go 
mo ż na  w miejscach,  w których prenumerowano,
oświadcza zarazem, że tom IV już jest  pod pras-  
sa,  i w dniach pierwszych czerwca r .  b.  nieza­
wodnie wyjdzie z d ruku .  Z tego zatem powo- 
wodu,  powtórnie uprasza osoby, które r aczy ły  
t rudnić się p renumera tą ,  aby nadesła ły  listę 
imienną  prenumeratorów,  najdale j  do d. 25 b. 
m .  i r .  z k tó rym i p renumera ta  już się zamyka,  
cena zaś dzieła  całego,  do z łp.  16 podwyższo­
na  zostanie.  S. M.

O kła dk i  do Miotełek  Nowakowskiego wy­
sz ły  już  z litografji i w miejscach wiadomy ch 
p renumera to rowie  lakowe odebrać mogą. Po je ­
dynczo okładki  sprzedawane nie będą,  lecz ty l ­
ko z całym exem.olarzem, którego cena po zam­
knięciu p renumera ty  w Warszawie na złp.  18 
j e s t  ustanowioną.  Na prowincj i  można jeszcze 
prenumerować po urzędach pocztowych po złp.  
15 za cały exempla rz .  Pojedyncze numera  w 
Warszawie sprzedają się po z łp.  2 gr. 15 u 
Wemmera ,  Ehcstaedta , Da l l -Troza ,  Ciechano­
wskiego,  Klukowskiego,  Magnusa,  Steblera,  w 
Sk lepie  ubogich,u Soliaka i w kassie teatralnej .

Jeden z starowierców rymotwors twa napisał  
k i lka  zwrotek na tak zwanych romantyków; j e ­
dną  z nich kładziemy:

Cóż to za  rz e sz a  ta  
P raw id ła  za  n iem a!
P raw id ła  święta  rzecz 
R om an tyku  n e przecz.
Rom antyk  jest to gęś 
Laharpie głową w s t r z ą s !
Czyż cmić będzie twój rym 
G ęsty  ich szat jak  dym. ’

M io t ły !  Miotełki!  i t. d.
Zbiór takich zwrotek ma być ogłoszony p. t. 

ptzyjaclejskiej  poezji w obronie dobrego gustu,

Dnia  3 maja około godziny 10 z rana wszczął  
się pożar  we wsi Rudk i  Stare w obw. August,  
leżącej ,  w skutku jednak silnego ra tunku prócz 
samego domu mieszkalnego włościanina,  gdzie 
pożar  powstał ,  żadne inne zabudowanie nie za­
j ę ło  się.

Podobnyż pożar  wydarzył  się dnia 8 b. m* 
we wsi P rzykn ic  w obw. Łukowsk im,  przez k tó ­
ry miejscowa karczma z znajdującemi się w niej 
sprzętami zgorzała bez uszkodzenia zabudowań 
sąsiedzkich.

W liście z Krakowa pisanym czytamy: , , b 
nas wszystko jest  cichem; mało co się d r u k u ­
je,  a tym. mniej myśli .  Grabowski wydaje dru- 

* g ą  edycję Opisania K rakow a i jego  okolic- 
Rzesiński  prze łożył  Gibbona O duchu praw d  
u R zym ian . Bandtkie  wydał  w Poznaniu
0 ortogra fji po lskiej Parhosza  po łacinie.  
T ea t r  tutejszy jest  jednym 7, najmizerniej­
szych w całej Polsce,  pomimo,  że Senat  13,000 
zł .  rocznie na ut rzymanie dobrej  t r upp y  łożyj 
mamy tylko takie indywidua,  które nie prześci-  
gły mierności .  Często bardzo się zdarza , 
dla b raku widzów nie grają. Lóż nie widzia­
ł e m  więcej zajętych nad sześć. . . .

Polskie obligacje udziałowe z ciągnienia dnia
1 czerwca stały w Hamburgu  dnia 11 majaip0 
131f  do 131 ■§.

Przy zbl iżającym się t erminie wypłaty p ro ­
centów coraz więcej jest  kupujących listy za- 
stawne na giełdzie warszawskiej.  Kiedy na 
zagranicznych g ie łdach ,  gdzie wszystkie inne 
papiery publ iczne odbytu nie znajdują ,  n a s z e  
l isty zastawne idą w górę,  więc jest  n a d z i e j a ,  

że i w Warszawie podniesie się ich cena.
Dziś z rana  ciepła stopni 9. — Wczoraj w po lud  ■ '' 
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś: kom. W et za wet. 
krototila ze śpiew. B ió ra l iśc i , i kom-op- Kawiarnia’

P rzy je c h a l i  do W a r s z a w y .  —  R astau ieck i  Kdwai 
baron 492 M iodowa; Rudzki B a r t ł .  584 Długa; Ró­
życki Mikołaj  tamże; Rulikowski Jan  585 Długa; Je 
ski kommissarz 470 N Senat. ;  Mieroszewski Jan  ̂
K rakow a 013 Wierzbowa; P o le t ty l ło  kasztelan ę ' 
kr.  Przed.; Zass H en ry k  baron 1080 T w arda ;  Kis>f 
nicki poseł 500 Podwale; Jasiński Teodor poseł ta>'^ 
że Manugie t icz  biskup 1318 Mazow.;  Szydłowski le® 
dwr Szant. 1334 S. Krzyska.
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H-rabia MountcasheJ  c zyniąc  w izbic wyższej  
Wniosek o r e f o rmę  kośc i e lną  wyprowadzi ł '  szcze­
gólniej  je j  po t r zebę  7, bezbożności  mie szkańców,  
k tó r ą  znowu  p r zy p i s y w a ł  n iedos ta tkowi  kośc io­
ł ów.  Między i nn em i  p r z y t oc zy ł ,  Sc z 1 ,400,000 

^  mi e szkańców Lo ndyn  u, cCjfy mi l j on n ie  ma zwy­
czaju mod l i ć  się w kości ^fcch;  d a l e j  ze w exa-  
wiinach x i eży  p r zyw iązu j e  Aladz i i  zby t  wie le  
Wagi do n a u k , ^ n i e m a j ą c y c h  żadnego  związku  z 
powo łan i em duchownego,  że p l eban j e  s ą k u p n e ^  
nizsze duchowieństwo  za p r ace  s w o j ^ U e  w y ­
nag rodzone ,  n i e k t ó r zy  x ięża  za m n i s t ^ m no w a-  
Hia swych  obowiązków,  wdają  się w speku l ac j e ,  
a naw e t  b a nk ru tu j ą ,  żc inni  oddaj ą  się m y ś l i ­
s twu.  Na  dowód,  że duchowieństwo a n g l i k a ń ­
ski ego kośc io ła  p o t r z eb u j e  r e f o rm y  p r z y t a ­
czał  t a k ż e ,  iż po p r z y j ęc iu  b i l u ,  em anc ypu j ą -  
cego k a to l i k ó w ,  w L e i ce s t e r  b l i sko  l O P o s ó b  
P>zeszło z wyznania  ang l i kańsk i ego  na wyzna-  

ka to l i ck i e .  Pomimo ,  ze p r aw ą  ciągl e są 
Pop rawiane , j ednak nie widać  mora lnośc i .  “ P r z y ­
pa t r z c i e  się,  ( r z e k ł )  Londy now i  w n i edz i e lę .  
^zy ubodzy  idą do k o ś c i o ł a  ? Byn a jm n ie j .  
Sk lepy  są pootw ie r ane ,  a rz eźni cy t ak  hand lu-  

j a k  w dz i eń  powsztWni .  P ro f e s s jons ta  ka-  
•dy może  wąm za św iadczyć ,  ze  w pon iedz i a-  
®k t r u d n o  mu  zg romadzi ć  ludzi  do robo ty  po 

P' Jatyce n i e d z i e ln e j . , ,  I zba  od r zuc i ł a  wn iosek  
°cdą o r e f o r m ę  kośc io ł a .

Kró l  J.  angi e l sk i  c iągle  choru j e .  Xiaze  L eo ­
pold p r zy j e c ha ł  do L o nd yn u  j e d y n i e  z powo- 

11 wzmagaj ącej  się cho roby  k ró l a ,  by na jmn ie j  
*as z powodu ,  j ak  donoszono ,  pewnego  n i e p o ­
rozumieni a  wzg l ędem in t e re sów Grec j i .  To  
Jednak pewną ,  ze n i e k tó r zy  x i ążę ta  na l eżący

domu panuj ącego,  życzą mu,  ażeby s i ę z r z e k ł  
Panowania  w Grec j i .

.U n i a  3 m a j a  m i a ł  być w izbie  niższej  powtór -  
. . .  c z y t a n y  b i l ,  c ronncypu jący  Iz r ae l i t ów  w An-*iie

k u  r ękawiczk i ,  k ap e lu sz e ,  t r z ewi k i ;  zna lez io ­
no  nawet  na ga le r j i  pończochę.  Wsze l ako  w 

inn e  b i le  t y l e  z a b ra ły  czasu,  iż o 
po w ^ m n em .  odczy taniu  b i l u ,  k tó r y  t ak  wie lu  
s p r i ^ ^ ł z i ł  s ł ^ h a c z ó w ,  n i e*by ło  mowy .  G a ­
zeta  T im e s  wynurza  zdanie  p r zec iwne  e m a n -  
cypacj i  żydów,  t w i ^ ^ z ą c ,  iż r e l ig i jne  pojęc i a  
tego l udu ,  c zyn i ą  i ^ Ru d zo z i e m cn tn i  w k ^ p d y m  
k ra ju .  “ H i s to ry cz ce  pom ni k i  Angl j i ,  (są  jej  
s ł owa) m e  s t aną  się n igdy d l a j . y d a  p o m ni ka ­
mi  na rodowemi ,  boflfero ws pomnien i a  na rodo-  

au ^Wwe odnoszą  się zaw^W do i n ny ch  bohat erów,  
di) i n ny ch  czynów.  Spodziewając  się zawsze 
Messjasza ,  n i ^ n o g ą  mieć  s p ó l n e g i ^ z  i nn em i  
mieszkańcami  ^ t e r e s s u  ; inaczej  b ^ f t y  t y lko  
l l e i s t am i .  Na leża łoby  p r z ede w szy s t k i e m za­
py t ać  się r ab inów,  czy  i s to tnie  żądają  p r z y w i ­
lejów,  o k tó r e  się upomina j ą  t a k  zwani  żydow­
scy f i lozofowie . , ,

Sp i s e k  na wysp ie  K ub a  w y da ł  się w L o n d y ­
n i e  t ym si j«sobem,  iż l i s t  sp iskowego p i s any  
do pos ł a  m r x y k a ń s k i e g o  p r zy  dworze  an g i e l ­
sk i m ,  ode b ra ny  b y ł  p r zez  pos ł a  h i szpańskie*  
go p r zy  t ym że  dworze;  om y ł ką zaś w o d e b ra ­
n iu  l i s tu  z t ąd  posz ł a ,  iż H w a  pos łowie  j e ­
d n a ko w o  się nazywają .

As tronomowie  p r zepowiadaj ą  na dzień  12 l u ­
t ego 1831 w ie lki e  z aćmieni e  s ł o ń ca  w Z je d n o ­
czonych k r a j ach  A m e r y k i  pó łnocne j .

W k ra j u  p ó ł n o c n o - a m e r y k a ń k i m  T en es se e  
uchwal i ła  w ładza  p rawodawcza ,  żc każda  n i e ­
wiasta,  k tó r a  powi je  za j e d n y m  r azem , wię- 
eej ,  j ak  dwoje dziec i ,  o t r zy m a  dla  n ich  na w ł a ­
sność od r z ądu  . g run t a ,  wsze l ako  nie w i ę c e j , 
jak 200 a k r ów  ob sze rn e !

j  'Jb z t e g o  powodu  mnós two  a rb i t rów cisnę-  
u Sjo do ga l e r j i ,  t ak ,  iż wielu p o t r ac i ł o  w t ł o ­

K onic  r ozb i eg ły  się z j e n e r a ł e m  ang i e l sk im  
Nu ge n t ,  w d rodze  z S.  G e rm a i n  de  Laye do P a ­
ryża  ; z g ró ry  pędząc  z r z u c i ł y  go z kab rjo l e tu  
i ude r ze n i e  b y ło  t ak  mo cn e ,  iż j e n e r a ł  n a t y c h ­
mias t  zyc p r z e s t a ł .  Roz b i e ga ne  koni e  s p o t ­
ka ły  i n ny  k ab r j o l e t  i t ak zi lnie o n iego t r ą ­
c i ł y  , iż ku cz e r  w y p a d ł  i n a tychmias t  g łowę  
■śmiertelnie r oz t r ąc i ł .



T a tany  nógafsćy. —- Tatarzy c l  w n i e c z y ­
s t y c h  m ie s z k a n i a c h  ż y ją c  i r o / . m a i t e t n i ^ j r ^ e -  
in i  p o k a r m a m i  p o p s u t e  m a j ą  z m y s ł y  j ^ v ^ i e  
n i ą  i s m a k u  ,  a le  za to  o k o  i u c h o  ; ^ J >/ sU'e4 g l a,k 
u  s o k o ł a .  Z  <łale£a r o z p o z n a j e # T a t a r  u y u t o  

sw o je  p o  k s z t a ł c i e  i m aś c i ;  t a m ,  g d z ie  i n n i  wi 
a z i e l i b v  t y l k o  c z a r n e  p u n k a ,  w ie  on  n a t y c  -
m i a s t , ^ c z y  to  s ą  k o n i e ,  b y  c!To, l u b  o w c e .  Z n iy s  
t e n  d o s k o n a l i  on  c o d z i e n n i f f n a  s t e p a c h .  W n a j ­
w i ę k s z e j  g r o m a d z ie  r o z r ^ a i  o n  n a t y c h m i a s  
o w c ę  p o  f iz jo n o tn j i .  Z  ' ^ R ^ j  o d l e g ł o ś c i  d o ­
c h o d z i  z ł a t w o ś c i ą  n a jm n i e j s z y  s z m e r  j eg o  s ł u ­
c h u  i r o z r ó ż n i  b y d ł o  i o w c e  sw o je  p o  a y k u  i 
b e c z e n i u —̂ T a t a r z y  mają.
t u r a l n e j  d o b r o c i ,  n i ż  T u r c y

j ą  w ifceM Ż y i  
’u r c y ,  i jaK k o

w ości  i n a -  
d w ie k  ł a t w o

s ie  r o z g n ie w a ją ,  n i e  n o s z ą  j e d n a k  z s o b ą  z e m ­
s t y ,  j a k  t a m c i .  M n ie j  o d  T u r k ó w  d u m n i , są  
t a k ż e  m n i e j  od  n i c h  s p a n i a ł o m y ś l i  i s z l a c h e t n i .  
N o g a j s k i e g o  T a t a r a  d u m a  n i e  o p i e r a  s ię  j e g o  
o so b i s tó j  w a r to ś c i  , a le  n a  w s p o m n i e n i a c h  d a ­
w n y c h  c h a n ó w  i  s w o b o d n e g o  ż y c i a . ^ L u b i  o d -  
p o c z y w a ć  i d l a  t e g o  r o b i  s p i e s z n ie  i g o r l iw ie .  
P r z y t ę p i o n a  w  nim d a w n a  o d w a g a  w o jo w n ic za ;  
c z u j e ,  że  j e s t  z w j ^ ^ o n y  i r o z b r o j o n y .  A l e  za 
t o ,  r o z w ija  s ię  w c h y t r o ś ć ^ o b £ n d a ^ ^ ^ ^ ^

" U pow ażniony od Rzgjlu do zaprow adzenia  In s ty ­
tu c ji, k tórej celem je s t u ła tw ie n ie  wszelkich m teie- 
sów  za  nagrodą na pew nych zasadach o p a r tą ; mam 
zaszczy t donieść szanow nej publiczności, iz porożu 
n iiaw szy  s ię z \V nym Józefem  K aczanow sk im , o m  
w spólnie tą  In sty tu c ją  k ierow ać będziem y. Z ak ład  
ten  przyb iera  n azw isk o : B ióro in form acyjne ik o m -  
missowc. N azw a czyli f ir m a  spolki będzie, G lucks- 
b e r g , K aczanow ski i Komp. Bióro zatożonem  zo sta ­
ło  p rz y  u licy  K rakow skie Przedm ieście pod liczbą 
3*7. Z dniem dzisiejszym  ju ż  zacznie byc c zy n n e m , 
zupełne  zaś rozwinięcie onego nastąp i z dniem 
J jip ca  r. b. O dalszych szczegółach um ieszczona bę­
dz ie  w iadom ość częściowo w pism ach publicznych i 
osobny zainform uje p ro sp e k t.— J . G liicksberg■

W y je ż d ż a ją c y  lokato r za  granicę na  m ię s ię c y  3 to 
je s t  od I czerw ca  do I w rześnia r. b. ż y c z y łb y  sobie 
odnająć ap p artam en t z  8 pokoi złożony z takiem  um e­
blow aniem , s ta jn ią ,  w ozow nią i wszelkiem i m nenn  
dogodnościam i. W ia d o m o ś ć  na L esznie pod Nr. 670 
n a  ly m  p iętrze , w chodząc po lewej ręceiu Jan a  lokaja.
CPodaje się do publicznej w iadom ości, iz dobra K u sk ó  w 
Z przy leg tością  c z ę ś c i^ a ^ w s i^ ^ i lo s z e w c u ^ J i

W n m i K A R X l  G f A n i r s * _

zna  zw aną  w  powiecie i obwodzie P rzasnysk im  leżą ­
ce na lat trz y  poczynając od dnia 24 C zerw ca r. > 
w  dniu 15 tegoż m ca czerw ca o godzinie 50 z rana  
nrzed Antonim Niskiem  regentem  p o w ia tu  P rz a sn )-
skiego w dzierżaw ę w ypuszczone będą, cena rocznej
dz ierżaw y złp .3000. — Przasnysz dnia 1 m aja JS30 r. 
G utow ski kom ornik sądu P rzasnyskiego.

W Obwodzie Rawskim  pod b tr .^ o w .e m w s ^ d  m iast 
fa b ry c z n y c h , j e s t  do sprzedania  W IKS K O ŚC IELN A  
K O Ź L E  na trakc ie  pocztow ym  położona , 54 w łoki 
obszerności z a w i e r a j ą c a ^  borem  , łąkam i (przesz o 
200 fu r siana) w i a t r a k i e *  s awem i ślicznym  ogio 
dem . G run ta  ą  w ie lk ie JR ę śc , są p szenne, w ysiew a 
się do 150 korcy  o # n in y .  Zabudow ania dw orskie 
ozdobne i w ygodne , robocizna d o sta teczna , / y ^ ą c y  
tak o w ą  nabydź zechce się zgłosić  do 8 .o ra  Kaczanów 
J W o  n jfc ra k o w sk ie . P rzed. Ner 5 .7 ,  gdzie i map- 
pę t y c h ® i r  p rzejrzeć  i obszerniejszą  inform acje po-

^ ^ S°S tarozakenny  m ieniący się b y ć  J a n k ie l , k tó ­
ry  w dniu 2 5  k w ie tn ia  r. b. odebrał w kan torze  lot. U 
N er 64 w dom u p r z y  ulicy  Żabiej pod 
am bo z b ile tu  znalezionego z ip . 24 , lub k t0 ^ 1'V 
b y  o ten . w ie d z ia ł, raczy  się zg łosić  do tego* kań
toru  w c e l u  u spraw ied liw ien ia , r /  am bo tego b
w d n iu ^ sp o m n io n y m  wypłacone zostało  , a W za  na 
grodą  z ip . 2 4  na tychm iast bez żadnych  perzukiw an- 

W ielu z obyw ateli nie zyczy  sobie aby D obra na 
sprzedaż w ystaw ione , albo na w ydzierżaw ienie by > 
oe-taszane przez pism a publiczne, Są takoż . inne
in te re sa , k tó re  dla rozm aitych  względów ogłasza,
mi być  nie m ogą. Dla tego m ając z nich n iek tóre  ^  
tej kategorii będące , m am  zaszczy t dom esc in te 
suw anej pu b liczn o śc i, że w szelkie inform acje w 
rze  moim względem  ta k o fy e h  codziennie pow z.ą 
b ęd ą  mogli od godziny Sej rano g

Pom ieszkan ie  porządne na łszem  p iętrze  NA CZA- 
SEJM U składające  się z 4 pokoi z k u c h n ią , 8 
i w ozow nią je s t do w ynajęcia  przy  ulicy . ■ 
D ow iedzieć się m ożna w kant. głów nym  Kyirj. ’ 

K toby  żądał na rządcę f a b ry k i , osobliwie: plocie 
nój lub suk iennej, osoby , k tó ra  sam a na w ‘dzjć
ke takow e p ro w a d z iła ; lub k toby  pragną  7a‘sad
juz exystu jącą  fab ry k ę  podług .''a |ll‘l>8Z' 
zeche się zgłosić do K aczanow skiego u p

Z U licy T w ardej obok G rzy b o w a , z S '" ^ â n o  
P u d e l, b ia ły  bez żadnej odm iany > <)(i lirowa-
s trz y ź o n y ; k to b y  go zna iaz t , niech i > d Ner
dzić do p isarza  dom u p rzy  u licy  zaś
965 a  odbierze nagrody  zip. 9. V» p-z . J mu eu-
raz ie  za  dostrzeżen iem , jako  p izec l w j ustaną. 
dzą  w łasność , p raw ne kroki p r z e d s i e w z ^ ^ ^ ^ ^

P H Z r V L I C T  D A N l F - t O W i C 7 . ° W S K l h J  P O P  *


